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WIADOMOŚCI KRAIO W E.

—  Z  W e g i e r —  
dy ^eS °  K rólew icow ska M ość A rcy-X iążę  F e r-  
j, I > naczelnie dow odzący w  W ęgrzech  , przy- 
uj *i'ned«vłno nam ienioney podróży w  d . 29. z. 

*  pożądanem zdrow iu do B lidy.

^  Gazeta Preszburgska z d. 3. Października 
»N a i 52giein posiedzeniu Seym u w d. 

Ję ^ r*eś. Izba M agnatów pod przewodnictw em  
tytf0 Ces,,rzovv‘ co w sl''e y  M ości A rcy-X ięcia  P a ła­
my 8 * który dniem  w przódy w ieczorem  pow rócił z 
0a!e<*niai w zięła  pod rozw agę także dniem wprzódy 

esłaue sobie przez Stany Po selstw o , w zględem  
j J^ y w z e y  B ezo lu cy i z  d. 25. S ierpnia , i  odes- 
w_ a. ,akowe z niektóremi odmianami Stanom , Któ- 

le oddały dyktaturze. D nia 3o. W rześnia o 
*■ 8. rano , b y ły  w tey m ierze narady C yrku- 

• Da których ułożono i napisano odpow iedź 
*eh p rzez Stany d an ą , atoli nad tyin pro-
Uiue,n dopiero o godz. 10 .  na t 53ciem posiedz^e- 

obradowano i takowy z maleńką odmianą po- 
yf  lerdzon° ,  iż teraz może być w tey m ierze uło- 
gt'Ue przedstawienie. Potem  uczyniono w Izbie 

*nó»v wniosek , aby na przypadającą dnia nastę- 
^ '?ce g o  oroczystość Imienin N . P a n a , całego 
ł ł .ar°*lii W ęgiersk iego imieniem wynurzyć uczucia 
^ e ,°ó y  i szczerey przychylności , i uchwalono ie- 

0,nyśln ie, że  to nastąpić powinno w osobnem 
Odstawieniu. Poczem  Król. Zastępca w  rze­

dł Sądow ych p rzeło żył wyznaczyć D eputacyie 
f * przyśpieszenia i sproszczenia interessów , 7. kló- 
T  “  iedna zaięłaby się obrobieniem  stosunków 
■ 0'ężnych m iędzy p ryw atnym i, druga podzia- 
a podarunku koroDacyynego m iędzy Komitaty , 

trzecia rozpoznaniem  próśb o indygenaty. Po- 
D ,VVaz przełożen ie to p rzy ię to , zatem udała się 
D ychmiast Deputacyia Stanów z raportem o tych 
jJ. fa ła c h  do Izby M agn ató w , która ie po krót- 
He D8radzeniu się przyięła , o tern przez osob­
ne selstwo Stanom d on iosła , i oraz na w spól- 

Posiedzenie dla posłuchania Królew skiey Pie- 
raj Ucy* daty w W iedniu d. 20. W rześn ia , zaw ie­
ją ?cćy O dpow iedź N . Pana na przedstawienie 
^y>nn z d. 10 .  z. in. wz.ględem Ń eogradzhiego 
^ 'uitatu w e z w a ła , na czem skończyło się posie-

»W czorąy fd . 2. Października) by ło  i 5^te 
posiedzenie Seyinu. W  Izbie Stanów odczytano 
naprzód proiekt. do przedstawienia , aby N . Panu 

•w yn u rzyć  nayszczersze życzenia z powodu uroczy­
stości J e g o  Imienin i takowy zupełnie potw ierdzono. 
Poczem  odczytano i oddano dyktaturze iuż u ło­
żone przedstawienia : n) w zględem  uchw alonćy na 
przeszłem  posiedzeniu odpow iedzi na naywyższą 
R ezo lu eyię  z d- 23- Sierpnia , i b j w zględem  pro- 
iektu przez H rabiego W ładysław a Festetics. T u  
dopiero przystąpił Zastępca Król: do mianowania 
ow ych  Członków z Izby S ta n ó w , których w ybrał 
do w yżey nainienionych D ep u tacyy , i m ianowicie 
do wypracowania proiektu uregulowania stosun­
ków  pieniężnych (skali), potem do podziału podar­
ku koronacyynego (przyczem  uczyniony wniosek 
prosić Je g o  Cesarzowicowską M ość A rcy-X ięcia  Pa- 
latyna o przyi?c' e przew od nictw a, przyięto) i na- 
koni^c do rozpoznania próśb o indygnaty. Z  d o ­
niesieniem o tych uchwałach udał się Proto* N o- 
taryinsz Palatynacki do Izby M agnatów , odczytał 
naprzód adres powinszowania do N . Cesarza i 
K ró ła , który natychmiast p rzy ię to , dnley imiona 
Deputowanych ze Stanów  , poczem  Je g o  Cesnrzowi- 
cowska M ość raczył także z Izby M agnatów mia­
nować Członków do tych trzech Deputacyy. S to­
sownie do tego zebrały się ob iedw ie Izby na 
w spólne posied zen ie , na którem na czysto odpi­
sany adres powinszowania w obudwóch językach 
odczytany i przez Je g o  Cesarzowicowską M ość i 
X ię c ia  Prymasa Państwa podpisany i zapieczęto­
wany został. —  O godzinie 2 z południa w yie- 
chał Je g o  Cesarzowicowską M ość znowu do W ie ­
dnia. ( G . W ied ,)

WLADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Wiadomości z Grecyi.
P rzez  Zante (m ówi D ostrzegacz Austryiacki) 

odebraliśm y Gazety z N apoli di Romania z daty 
dosyć n ied aw n ey, bo dochodzą do d. 20. W rześ­
nia now ego stylu. Zaw ieraią one interesuiące p o ­
dania o Atenach , o naynowszyin Ibrahiina Baszy 
pochodzie do południow ey M ain y , o potyczkach 
morskich z d. 9. do 1 1 .  W rześnia pod M ityltną, 
i o przybyciu p ierw szego okrętu p arow ego, Per- 
severance  , pod Kapitanem Hastings do N apoli di 
RomaDia w nocy z  d . i 4- na i 5. W rześnia.

)(



Có się naprzód Aten dotyczę , tedy Gazeta 
pow szechna G recyi z d. 8. W rześnia wyraża :

»Każdy G reczyn smuci się nad scistem  ob ­
lężeniem  zamku A teń sk iego , Akropolis. Załoga 
m ężna, odpiera w alecznie napady nieprzyjaciela 
a Ateńczycy w spólubiegaią s ię , aby nie pokazali 
sję gorszym i od M essolnuczyków  ; lecz  Akro- 
polis m ały, a silny i ciągły ogień nieprzyjacielski 
dużo inu szkodzi. —  Aby oblężenie Aten prędzey 
i łatw iey zn ieść , potrzeba obóz za Atenuni (w E -  
leusis) wzm ocnić. D o  tego odebrali różni D o- 
w ódzcy ro z k a z y , i bogd-iyby posłuszni Piządo- 
w i iak nayprędzey pośpieszyli na tnieysce sw oiego 
przeznaczenia ! N akońiec nieszczęście M essoluu- 
g i powinno nas uczynić rozumnieyszyini. P e w ­
nie byłoby dobrze i k orzystn ie , gdyby n ieprzy­
jac ie l nie b y ł bez wystrzału przeszedł od M esso- 
lungi do Aten ; lecz  rozumną i potrzebną iesfrzecza  ; 
abyśmy teraz Atenom przybyli na pom oc. M oże­
my zniszczyć nieprzyiaeiela , ieźJi tylko zech cem y; 
a musiemy tego c h c ieć , albowiem  sami zostanie­
my zniszczeni. Ja k k o lw iek  nieprzyiaciel s la b y , 
iednakże w stanie nam szkodzić, ieżli go  nie u- 
przedzieiny. N iem asz G re k a , któryby nie znal 
n iebezp ieczeń stw a-O yczyzn y, i ż a d n eg o , któryby 
nie w ie d z ia ł, co ma uczynić. N iechayże w ięc 
przćcie  c z y n ił Gboiętność iest zd radą; a iednak­
że  żaden G rek nic zechce zapew ne okazać się iako 
zdrayca, ni się .takowym  mienić. A c i ,  którzy 
na nieszczęście z hańbą i ze szkodą oyczyzny w io­
dą m iędzy sobą spór (N olarow ie pod Koryntem), 
utłumią w sobie nainiętuności, usuną interesa pry­
w atne , i pośpieszą na pom oc sławnym  Atenom. 
O blężone Ateny wołaią na nas o pom oc i wszy­
scy musiemy tam śpieszyć. O calenie Aten iest 
ocalęniem  G recyi. Przeto  śpieszcie bracia I Sp iesz­
cie G recy ! O yczyzna was wzywa ; ocalcie ią iak 
n a yp ręd z e y !«

P o d łu g  poźnieyszych wiadom ości w  Gazecie 
pow szechnćy G reckiey z d. 16 . i 20. W rześnia 
w yruszło do g łó w n ey kw atery G recyi W schod- 

. n iey , która , iak ta Gazeta wyraża , znaydowała się 
pod owczas w E le u s is , d. l 4- t. m. 5oo ludzi 
z za łogi zamku Palam idi (w  N auplii) pod sprawą 
JaDnaki Su łtan i, C h ristodulo. Hadszi - Petru  , A. 
Gardikioti G r iv a , Antoniego V u ty ro , Panaji Ga- 
lan i i N ico lo  Dragainestino —  praw ie wszyscy z 
załogi M esso ln ngi—  a d. 17 .  tegoż samego mie­
siąca P . Dem etrius K a le rg i, za sw a lec z n e g o , od ­
w ażn ego , posłusznego i u łeg łeg o  rozkazom  Rzą­
du męża« m iany, w e  /(.oo ludzi. R ów nie  wyru­
szyło  tamże d. i 3. W rześnia 10 0  Heptanezyyczy- 
k ow  , aby się połączyć ze  swoim i ziomkami v> 
letisis. Z  daw nieyszego N ru. Gazety pow szecn- 
n ey z dnia 23. W rześnia w idzim y, co to są ci 
H eptanesiery. Są  to ,  iah wskazuie ich  nazwisko

Siedm iow yspiarze , m ieszkańcy siedmiu wysp Jon* 
s k ic h , którzy iak taż m ów i Gazeta od póczrtk® 
walki znayduią się w G recyi , n od nieialtiego cza' 
su utworzyli korpus i Je n e ra ła  D yonizego Euinot' 
fopulo. z łta k i, na teraz w A kropolis , dowódz®? 
swoim  w ybrali. Korpusem  tym dovłódzi tymcsa- 
sow ie Ja n  Katzoro z  Lenkadyi (Santa Marta) i i® ' 
nych ieszcze pięciu O ficerów  z Korfu , Cefaloai'i 
Cerigo i Zante ; od końca Lipca był korpus te® 
w Attyce, i należał zaszczytnie do potyczki w d. 1 8 . 1 
20. Sierpnia. T e n  sam N um er Gazety powszech' 
ney G reckiey  z d. i 3 . W rześnia zaw iera list do* 
w ódzcy A kropolis, Je n e ra ła  G uty z d. 28. Sierp- 
do naczelników tego korpusu , którym wzyw a ic.hi 
by, przybyli do Akropolis , i tę  w tćy m ierze pis*  ̂
do Kominissyi Rządzącey w N auplii. Przełożeni® 
t o ,  iak taż. Gazeta d odaie, z oboiey strony przy 
ięto ; lecz  ie ż e li , iak Gazeta powszechna sama wy" 
raża , Akropolis- tak mocno przez Turków  scisnio* 
ny , tedy nie łatw o będzie Siedm io wyspiarzom  do­
stać się do tw ierdzy.*)

Gazeta powszechna G recyi z d. 5o. W rześ­
nia namienia pokrótce o p o tyczce , w d -4- wspo- 
lnnionego miesiąca pod S k u rta , tak zwanym paś” 
mein .wsi(Af()/3£oo^;cópta), prawie na granicy, oddzie* 
laiącey M egarę  od B e o c y i , gdzie są Reszyda Ba­
szy składy , zaszłey między obozuiącem i tamże T u t­
kami a. korpusem  wysłanym  przez Karaiskakieg0 
pod sprawą Je rz e g o  Cheiioti z E leu sis. GrecYi 
wyraża tenże ra p o rt , napaść m ieli na obóz nic- 
przyiacielski , zabrali znaczną zdobycz . w broni > 
ubiorach , byd le  i t. p., a potem dnia następujące­
go  iako zw yciężcy  p ow rócili do obozu.

O pochodzie Ibrahima Baszy do M ainy znay- 
dttiemy w  obudw óch N rach Gazety powszechnćy 
G reckiey z d. i 3. i 20. W rześnia następuiące wia* 
domości : »•
(Z  Gazety pow szechnćy G reckiey z d. i 3. W rześ.)

Ibrahiin połączył od nieiakiego czasu wszy­
stkie siły sw oie w Mfstry i z tego  mieysca bez 
przeszkody pustoszył do koła okolicę. Maleńki 
o p ó r , ir.kiego d o z n a ł, nie w iele  mu przyniósł szko­
dy.. Je d yn ie  przy wieży zwaney M ahm ut-Beg, n-’  
rów ninie, znalazł silny odpór i kilka dni w alczy® 
musiał. W  w ieży wspom nioney zamknęło si® 
tylko 3o G rek ów  i c i odw ażyli się całemu korpu­
sow i Ibrahima stawić czo ło . N ieprzyiaciel masiał

*) Oprócz tego Heptanczyyskiego korpusu  ( filTTSl' 
M<jcnov S w g a )  iest ieszcze 3ońska falanga ( I ® J ' 
vioę (J)aX27'ę)  utworzona z Jorrezyk ow (w m^' 
łey Azyi) i miesi feańcó w Greckich hilhu wysp 
na brzegach Azyiatychich, a według ostatnie 
wiadomości stała pod Kihitó Łoło Argos.(P .D .A-J
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nawet dzia ł u ż y ć 'i  przeszło 10 0  kul wystrzeli} cło 
x*ieży ; |ecz i tein nie m ógł ley inałey liczby u- 
airaszyć. N akoniec rozkazał n ieprzyjaciel pod 
°w ę  w ieżę  podłożyć minę. Ci walcGzni w idząc 
niebezpieczeństw o, postanowili w  nocy zrobić wy- 
C|eczkę, i z bronią w ręku przerżnąć się wśród pie- 
PW-yiaciela , któreto postanow ienie wykonali. T rz e y  
2 tych , będąc w  niebezpieczeństw ie poymany- 
•ni zostać od n iep rzyiacie la , wrócili do w ieży, 
gdzie się znow u zamknęli i w alczyli aż do p o łu ­
dnia dnia następuiącego. N akoniec zapalił n ie­
przyiaciel minę i cel sw óy osiągnął. Jak ieyże  chwa­
ty i naśladowania nie sąż ci trzey Patryioci go d ­
ni. B ogday przykład ten odw agi i inęztwa w ie­
com za wzór służył !

D nia 2. W rześnia w yruszył nieprzyiacie! i-  
dąc przez Poliaka i P ię ć  F letó w  (II^ vr^  :aoX ouę) 
do W asylaka i aż do szczytu gó ry  'Śgo . E lia sz a , 
daley przez tę bardzo wysokę górę aż do ostat- 
n ey wsi M ;in y. P o d łu g  naynowszych wiadom o­
ści nieprżyiaciel spalił M arathonizy, posunął się aż 
do Skufari i wsi M aleori i rozciąga się do H elos.

S erce  patryioty rozdziera s ię ,  w id z ą c ,-ia k  
słaby n ieprzyjaciel niszczy iednę po drugiey pro- 
w incyie P e lo p o n ezu , p o d czas, gd y ty le  korpusów 
G re ck ich , które nie troszcząc się o w alkę i n ie­
przyjaciela , zaręte doinoweini niezgodam i, dzikim 
namiętnościom iednego lub drugiego służą. Ibra- 
hima pochody tak są nieroztropne i w  tak n ie­
przystępnych ok o licach , iżb y  się zd aw ało , że sam 
swoiegcT upadku szuka , i byłby g o  dawno znalazł, 
gdybyśm y oddaliw szy wzaiem ne dzikie namiętno­
ści i nędzne p~rywatne interesa w eszli w siebie 
i szczerze przeciw ko niemu wyruszyli. B ogd ay- 
byśmy nakoniec stali się rozum nym i, i z  naszych 
cierpień nauczyli się ,- co c z y n ić , i czetn się ża­
ląc powinniśmy , aby ocaleć I

W  końcu wspotnnionego Num eru z d. i 3. 
W rześnia łvyrażo n o : »Goeleta Ipsaryiocka Alina
(M inerva) pod Kapitanem D . A rvan iti, zawinęła 
z N auplii w e dw óch dniaoh do M a lw az ii, będą- 
cey ieszcze w  m ocy G reków . Kapitan opow iada, 
że do M alwazyi nadszedł list P . Zanetakiego, d o­
n oszący, iż Ibrahiin Basza posunął się aż do V a- 
thy , lecz  doznawszy o d p o ru , i nie m ogąc nic 
uskutecznić, p o w ró c ił do H elos.

(Z  Gazety pow szechney G reckiey z d. 20 . W rześ.)

Ibrahim po zdobyciu w ieży M ahnuit-Beg (w  
którey tylko 3o G reków  dawało odpór uieprzyia- 
c ie low i i zaszczytnie się ocaliło) ruszył w  d. 2. t. 
tn. z cała siłą ; szed ł przez Anavryti i T orłza  ku 
Vassiliki, podstąpił aż pod Kaki Skala nie daleko 
A nd rovista , gdzie kilku naszych daiąc odpór ucie­
rało  się z nieprzyjacielem . Pow racaiąc szedł ón 
w ierzchołkiem  góry ś g o . E lia s z a , a ztąd spuścił

się do P o lia k a , gd zie  stanął, a. zatem ciągnął lą 
sarnę d ro g ą , którą p rz ysz e d ł, uprowadziwszy z 
sobą zabrane bydło i kilku ieńców . Przepędzi­
w szy noc w Poliaka , w yszedł rano na równiny i 
stanął obozem  pod| M ahinut-Beg. Dniem  póź- 
n iey rtlszył z całą siłą i p rzybył do tak zwaney 
B occa  H elos. Tatn przepędził dwa d n i , poczern 
idąc przez wsie Vardunty d. 6. W rześnia by ł w 
okolicy M a le o r i, a d. 8. W rześnia rozciągnął się 
aż do Maurovuni i Passava , paląc talneczne wsie 
i miasteczka. N ieprzyiaciel ośm ielił się nawet wtar­
gnąć wewnątrz S p a rty , 1 d . 8. W rześ. nadszedł do 
w si M iniakowa. Tam  zn ajd ow ał się goduy Pa- 
nejotaki Kossonako, synow iec P .  M aurom ichalego. 
N ieprzyjaciel zeb ra ł całą sw oię siłę  piechoty i iaz- 
dy. P . Kossonako ze swoimi ludźmi zamknął się 
w  domach i i obie streny w alczy ły  z zaciętością. 
Je rz y  P . M auromichali będący tamże na w erbun­
ku , słysząc strzelanie, pośpieszył zaledw ie w  16 0  
łudzi na pom oc i od w ażył się stawić czoło 
wszystkiem u woysku n ieprzyjaciela. A toli w  po­
tyczce , poznali n ieprzyjaciele potomka św ietnego 
domu lYlauromichnlich , i natychmiast, iak wilki u- 
derzyli na n ie g o ; lecz  mężni iego w oiow nicy w al­
czyli silnie i ubili p rzesz ło  i 5o ludzi , iednakże 
ze strony w alecznego M aurom ichalego p o leg ło  1 2 
ludzi i chorąży. Stanowisko naszych było słabe, 
ich liczba m ała , a n ieprzyjaciela w ie lk a ; d la te g o  
w yszli ztamtąd i zaięli w pobliskości inne m ocne sta­
nowisko. N ieprzyiaciel uderzył i tu na naszych ; 
lecz przed w ieczorem  nadciągnął tamże drugi sy­
now iec M auromichalego , E lia sz  M auromichali, w e 
•3oo lu d z i, wyboru ż o łn ierza , który w ca łey  sze- 
ścioletniey w alce zaw sze walecznym  się okazyw ał.
A  że znali oko lice, uderzyli na ty ł n ieprzyja­
ciela , zabili w ie lu , zmusili go do ucieczki aż na 
rów niny Passavy. W  nocy zebrało się ca łe  w o j .  
sko niaprzyiaciela, w yruszyło , z tamtąd i nadcią 
g ło  d. 9. W rześnia do wsi Skifiauika i Politza- 
rovo. I tam w szczęła się walka. Ibrahim, śatn 
dow odzi! woysku. W  pierwszym  attaku zai^t '  
n ieprzyiaciel połow ę w s i , lecz  mężni mieszkańcy, 
praw ie 000 lu d z i, w alczyli mężnie. P o  trzygo- 
dzinney potyczce w sparł ich  w aleczny E liasz  Sa- 
lafatino w 25o ludzi godnych Spartanów i Je n e ­
ra ł Jatrako. W alka była z ob iey strony, a w g o ­
dzinę nadszedł Je rz y  M auromichali i ie g o  oyciec 
Eli&sz w i 3oo ludzi Kało woluto w i z  prow iijcyi 
D . M urzino , a uderziw szy na nieprzyjaciela zmusili 
go  do u cieczk i; poboiowisko okryte zostało4oo ciał 
nieprzyjacielskich , nie licząc rannych; w  niew olę 
wzięto 7 , z  naszych p o leg ło  9 ludzi i tyleż zo­
stało ranionych. T ak  powtórnie odniosła Sparta 
tryiuinf i upokorzyła nadętego Ibrehima. I  tą ra­
żą dóm MauromichalD.b okazał czynami miłość ku 
O yczyznie, "

\
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Tak pobity nieprzyiaciel, uciekaiąc, nadcią­
gnął tego samego wieczora z Polylzarovo do 
Maleori i Vardunochoria ' (wsie Vardunskie) , a 
dnieui późniey rnszył do Helos, z tamtąd zno­
wu do Vassilopotaina, z kąd wyszedł lĄ. W rze­
śnia i udał się przez Mistrę do Tripolizy. *)

W  tey wyprawie poczynił nieprzyiaciel wiel. 
'  lie szkody. Gdzie tylko stanął, palił domy i wsie, 

zabierał bezbronnych lndzi i wiele bydła spędził. 
Jednakże w  różnych attakach utracił przeszło 
700 ludzi. Jenerałowie bracia Jatrąti, Panajoti 
mianowicie, Jerzy  i M ikołay, wypełnili należycie 
świętą powiuność ku oyczyźnie, i zasługują na 
pochwałę.

(Wiadomość o przybyciu statku parowego 
do Nauplii i raport o potyczkach morskich pod 
Mytyleną, następnie udzielemy.)

Turcyia.
—  Z  Tryiestu d. 19 . Październ ika. —. 

Dzisieyszy Osservatore  donosi: aListy z Ale- 
scandryi z d. 5. Września potwierdzaią wiadomość, 
iż Jenerał Boyer, wraz z innymi Oficerami, opu­
ścił służbę Baszy Egipskiego. **)

Jeszcze nie wypłynęła nowa wyprawa do 
M orei, i czas oney wyyścia pod żagle ma być 
dopiero rozstrzygniony po przybyciu Baszy, który 
codziennie spodziewany w  Alesandryi. Kilka 0- 
krętów Greckich krążyło na tamecznem m orzu, 
zapewne dla leg o , aby uważać poruszenia floty 
Egipskiey. —  Późnieysze listy z Alesandryi z d. 
18 . Września opowiadają następniący przypadek: 
C. K. Austryiacka gnliota V igilan te  zasłaniała kon- 
woy okrętów kupieckich, ładownych po większey 
części drzewem do budowli, ze Smyrny do Ale- 
xandryi. Dnia 17 .  Września tak mocna mgła o- 
kryła morze, iż nie można było rozpoznać okrę­
tów i,a 10  kroków iednego od drugiego. Koriwoy 
ten spotkała eskadra Grecka, i chciała okręty 
p rzeyrzeć, czego iey iednak Dowodca zasłania- 
iącey gaiioty (Porucznik fregaty Rocco) niechciał 
dozwolić. T u  zbliżył się do konwoiu bryg Gre­
cki , C. K. Kapitan gaiioty wezwał Kapitana Gre­
ck ie g o , aby się do niego udał na okręt, co się 
stało, i Kapitan Grecki żądał wydania trzech o- 
krętów z konwoiu. C. K. Dowodca odmówił 
iego żądaniu, kazał okręt przysposobić do boiu, 
i przynieść palne rakiety. Grecy oddalili się, lecz

t )  Podług listu  z Zsntc z d. 3o. W rześnia Ibra- 
him miał ramiar udać się do Modonu, gdtie dla 
niego spiestnic przygotowywano mieszkanie za 
twierdzą. Sądną , ic  Ibrahim będzie tam ocze­
kiwał floty Swoiey z Alezandryi

Przyp. D ostrz, A ustr.
* * )  L ist w tey mierze z A lczaudryi p i s a n y u m ie -  

ścierny późniey.

■podczas g r u b ć y  m gły opanowali okręt łado'v°y 
zbożem , którego stratę dopiero wtedy p o s t r z e ż o -  

n o , g d y  się p oczęło  w ypogadzać.

—  Z  tam tąd d. 2 1 .  Października. —  
D zisieyszy O sservatore  donosi z T r y i e s t u

16 . t. m .: »P rzez okręt, który, tu po 27iniodnie* 
w ey  podróży z A lexandryi zawinął (a zatem p®rt 
E g ip sk i w d. 19 . W rześnia op uścił), dowinduie' 
my s ię ,  iż  eskadra e g ip sk a , z 3o woiennych 1 
20 przew ozow ych  okrętów złożona , z woyskie*11 
i amunicyią miała z tamtąd za kilka dni w yp ły0?  ̂
do M orei.« —  D aley  z dnia 18 . Październik* • 
»Brygantvna Palaem on pod Kapitanem Jan ein  Ze*1 
zaw inęła tu z A lcxandryi po 37iniodniow ey *e'  
g!udze. W y p łyn ęła  ona ztamtąd bez konwoiu 1 
o 80 mil w łoskich od ow ego portu uderzyła u* 
nią brygantyna G recka , i zabrała iey 3 bale b»' 
w e łn y , 2 skrzyń kad zid ła , 1 skrzynię inuszuUOi 
i 5o skór w ołow ych  i 355 Hiszpańskich piastro* 
w  go to w iźn ie , w łasność Kapitana i podróżnych-* 

—  Ja ssy  d. 12 . Październ ika. —  
W czo ray  rano p rzybył tu z Akermann Kiaj* 

B e g  p ierw szego Kommissarza P o r ty , Hadi E fe °" 
dego  , w  tow arzystw ie dw óch T a rta ró w , i zab*' 
w iw szy kilka g o d z in , udał się spiesznie do Kot*' 
stantynopola. T e n ż e , iak sam p o w ia d a ł, wiez e 
konwency.ią zawartą i podpisaną w Akermantc 
m iędzy Rossyysluem i i Tureckiein i pełnom ocnika­
mi , aby takową dla ratyfikacyi p rzeło żyć  Sułta1 
now i. T a  przyietnna wiadom ość usuwa w szel 1? 
boiaźń zerw ania p o k o iu , i iak słychać Koinm'*' 
sarze T u re c c y  pow racać maią z końcem tego tnie" 
siąca z Akerinanu przez sto licę tegoż X ięstw a-

( O. A u.)

Rossyia.
—  Z  Petersburga d. 20 . lVrzes'nia. —  

P om ięd zy oznakami W ysokiey J .  C. Mości
ła s k i , które raczył okazać z okoliczności i ob­
chodów  S w e y  K o r o n a c y id la  osób, które na nic 
z a s łu g iw a ły , znaydnie się i te n , który powinien 
nayw ięcey poch leb iać udarowaneinu tym z a s z c z y ­
tem . Je stto  w izerunek J .  C. M o ści, udzielony 
dawnem u G u w e rn e ro w i, Je n era ło w i piechoty > 
Hrabiem u L ain b sd orff, dla noszenia na kokardzie 
n ieb ieskiey.

P rz e z  Ukaz naywyższy pod dniem  2 1 .  S ier­
pnia do rządzącego Senatu , Cesarz Jegom ość 
raczył udarow ać bankiera Sankt-PetersburgskiegU> 
S t ie g litz , tytułem B a ro n a , z prawem  u ż yw a n i*  
go  i dla potom stw a, w  nagrodę zasług u c z y n io ­
nych dla R ządu i za gorliw ość w przykładani0 
się  do wzrostu handlu w  Rossyi.

N . Pan raczył nayłaskaw iey w ie le  dostoy* 
nych osób m ianować Kaw aleram i różnych ordę-
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ttijan R yskich . Kawaleram i orderu S . A ndrzeia 
sji5.P Wani: Je n e ra ł piechoty L iew eu , P o se ł R os- 
tone* D w o rze  Angielskim , Hrabia de la P e -
i j 6 ’ P oseł Francuzki p rz y  D w orze Rossyyshim , 
Sy Inżenierów H rabia Suchteln, P o se ł R o s-

przy D w o rze  Szw edzkim .
(G. W ar.)

do .etJal rządzący d. 3 x. Sierpnia r . b. podaie 
tvyj ^ d o in o ś c i publiczney Ukaz nayw yżey po- 
Ssaig y ’ na moc,y którego sprawy o zniewa- 
kie r °d iic ó w  przez dzieci oboiey p łci i  w szel- 
Sad Slanu b ez  różnicy, sądzone b yć  inaią przez 
*>ii *UlI?*enne- Pow odem  do tego b yło  znie- 
H0 8tlie • pobicie matki sw oiey przez dyinissyio- 
ll,?j8neg0 Porucznika Szym ona Kadnikowa. W  U-* 

(tł*̂ in m'ę ^ zy inneini wyrażono : »VVyrokiein 
Seal y,n w  Departam encie Sinym Rządzącego 
**•01  ̂ 2o ‘ P azJ 2‘ eridba 18 2 0 . ro k u , postano-
Pratv°: sPra,vy 0 zniew ażenie przez dzieci
\i r . r°dzicielskich  , pow inny być sąd zo n e, nie 
tycb acb krym inalnych, ale w Sądach  suinien- 
po^' O prócz tego można uznać za praw id ło  
ZujeSzecb»e , że  sądzenie dzieci przestępnych za 
Hu VVażenie rodziców , bez różnicy ich  p ic i i sta- 

y w łaściw ie do Sądu Su m ien n ego , nay- 
fjj żley dla te g o , że  Sąd  Sum ienny na m ocy 

' vvyższego urządzenia o zarządzie G ubernii 
f o J ty ach 3 9 5 ,  3 9 7 , 399  i 4oo, podaie ręk ę  
®liive Cy .c' erP,?ceinu niekiedy w ięcey z  nieszczę- 
gq 'akiegokolw iek zd arzen ia, a lbo  dla zbie- 
|o ° 2.,Uaitych okoliczności, obciążaiącycb lo s  ie- 
g0 miarę występku p rzez n iego  popełnione* 
to ^ ., ° ' v 'erzouo przeto ternu Sądow i sumienny 
t0s[ lor • ostrożne a litościw e kończen ie spraw, 
W s8'vui?c mn tylko praw o godzenia zostaiącycb 
Dr/ ? r? e . W  tym , a nie w innym  sądowym  

z,e 1 znieważeni ro d zice  mogą , oświadczy- 
P o c h y le n ie  s ię , darow ać dzieciom  okazu- 

pMó /,a* . a d z ie c i, po odeyściu pierw szych za- 
'v w rozpalonego umysłu , w padłszy czasami 
• p o a ^ P 6  ̂ ze z tyc h przykładów  w  tow arzystw ie 
bie,n . Jnych temu okoliczności, a le  n ie  ze  wszyst- 
stp6t leszcze zepsute w  m oralności, uczuw szy 
^<1.1 ° ° ^  s 'veg °  występku i okazawszy żal za to, 
dzjc’. w stanie uprosić u obrażonych sw oich ro- 

p rz eb a cz e n ie , a tein samem ob ie  strony 
ty, j do dawnych fam iliynycb zw iązków  zgo- 
hy 2*eci pozostaną dobrym i obywatelam i, któ- 
^ c i w n i e ,  podług w yroków  zw yczaynych 
^  Sb s?dow y c h , które pow inny być zasadzone 
Jelit Ły surowości praw , m ogliby czasem uledz 

yczriey śm ierci.

Q^aPport Je n e ra ła  Je r/n o ło w  z d. 7 . t. m.
5arz°wt zdany, donosi, że Jenerał Major

X ią ż ę  M enżykow , P o s e ł  do P e r ś y i , p rzybył b ez  
przypadku do T iflis  ze  wszystkiem i osobami na- 
leżącem i do poselstw a.

B uletyn  trzeci od woyska G eorgiyskiego.
R apportem  z dnia 1 2 .  W rz e śn ia , Je n e ra ł 

p iechoty Jer/n ołow  donosi N . C e sarz o w i, że  w  
k rotce  po zw ycięztw ie nad ,rzeką Scham kor i za­
jęc iu  miasta E liz a b e tp o l, Je n e r a ł M ajo r X ią ż ę  
M adatow  dow iedział s i ę , iż  A bbas-M irza p o łą ­
czy ł się z Aliajar-Kanem , zięciem  Szacha, i szed ł 
przeciw  n iem u , i że iuż p rzeb ył rzekę T ertert. 
Je n e ra ł śpiesznie doniósł o tein Je n e ra ł Adjutan- 
tow i P a szk iew iczo w i, który p o łączył się z nim 
w  okolicach E lizabetp olu  w  nocy 9. W rześnia. 
A b b a s-M irz a  uwiadom iony o tein poruszeniu , 
p rzeb ył rzekę T erter, i stanął na lew ym  ie y  b rze­
gu o 60 wiorst od E lizabetp ola . W oysko iego  
liczy ło  około  8000 regularney p iechoty i 16 ,0 0 0  
d obrey ia z d y , tyleż iazdy źle  uzbroioney i 25 
armat.

N ie  ma dotąd żadney stanow czey wiadom o­
ści O samymee Szachu. W oyska Persk ie  m usiały 
odstąpić o d  oblężenia w arow ni Sch uki, a P u łk o ­
wnik R eut uczyniwszy w y c ie c z k ę , poraził tylną 
straż Perską. Ami-Kan, stryy A bbas-M irzy, z a b i­
ty został w  bitw ie 2 . W rz e śn ia , gd zie  n ieprzy­
jacie l daleko większą poniósł stratę, an iżeli z  ra- 
zn doniesiono, wynosi ona 2000 ludzi.

Z e  strony Eryw ann H assan-Kan, brat Sar- 
dara, uderzył w nocy z 1 .  na 2. W rześnia z  3ooo 
ludzi na wioski, leżące w stopach P o lo ryi, i  upro­
w adził bydło. T rz y  kom pajnie sloiące w  P o w ie ­
cie D że la ł O g lu , pominęły się  natychmiast z ar- 
tyleryią przeciw  nieprzyiacielow i , i  ścigały  g o  
z takim zapałem, że  m usiał opuścić znaczną część 
byd ła , i cofnąć się  ze  stratą. Je n e ra ł M enżyków  
b y t świadkiem  tey rozpraw y i osobiście do n iey  
należał.

P o  wyyściu woysk naszych z E liz a b e tp o la , 
San dar E ryw an u , zw róciw szy się do Cham chadil, 
p rzez iezioro  N okba , stanął obozem  przy rz e cz ­
ce  D źech am , i groźbam i ch ciał skłonić lud do 
bnntu , który nam w ierny pozostał. Zam yślał tak­
że  zrabow ać m ieszkańców Pow iatu  K azash , któ­
rych woyska nasze p rzyw iodły do posłuszeństw a, 
a nawet uzbroiły p rzeciw  Persom .

Je n e ra ł Je r in o ło w  przydaie do tycb szcze­
gó łów  , że  wszystko iest spokoyne w  D agestanie 
i na linii Kaukazkiey, i że  wyrusza do pow iatów  
Kazask i Chamchadil, dla zasłonienia ich od spu­

sto sze ń . O ddział iego składa się z 2go  batalionu 
pułku g w a rd y i, z batalionu p iechoty S zyrw an u , 
z batalionu m ieszan ego, z 1 2  armat i 4oo K o­
zaków.

)()(



Je n e ra ł Je rm o ło w  donosi N . Pann, że  ode- kańskiey, otrzym awszy p łacę  2/f,ood p ia s t r ^  1
b ra ł raport od Jen era ln ego  Adjutanta Paszkiew i- przyrzeczenie znacznych posiadłości gruntowy®^'
c z a , i a ko i 3 . W rześnia uderzyli na niego P er-^  Gazeta M exykańska » E 1 SoI« m ówiła w- sposobi®
sow ie  o 7  w iorst od E lizabetpoln , pod dow ódz- pełnym  taiem nicy o bliskiey zmianie tam ecznej0
tw em  A bbas-M irzy, ie g o  d w óch  synów i z ię c ia ; M inisteryiuin, iako iedynym  środku , przez htiW
ich  woysko w ynosiło  i 5,ooo p iechoty regularney, po kilkodniowein n ie b e z p ie c z n e in  z a b n rz e n io  ® 0.'
około 20,000 iazdy i  piechoty nieregnlsrney, i 25 g łp  być przyw rócono zaufanie ludu do Naczeto1'
ąrin at; le cz  po krótkiey b itw ie woyska te b y ły  ka Rzeczypospolitey. Gazeta Jau iaik i z  dnia
na g ło w ę  pobite. N ieprzyjaciel stracił w  tey Sierpnia podobnież bardzo ciemno w y r a ż a ł a  oł>1'
w alce  n o o  żołn ierzy i 9 O ficerów  wziętych w  w ę , która pochodziła z zamieszek na przesinf'
n ie w o lę , dwa o b o z y , cztery ch orągw ie, 3 arma- ku z obecności podeyrzanych osób blisko K<>n'
ty. Z  naszey strony m ężny Porucznik G reków  , g restt, działań Hiszpanii w  Panamie. __  Jenef3*
dw óch O ficerów  pułku p iechoty Szyrwanu i 43 Berinudez w yd ał silną O dezw ę przeciw ko P * ez° ”
żo łn ierzy  leg ło  na p lacu , a ieden Sztahs-O ficer, ■ w i, przeciw  któremu w yszły także Manifesty
8  O ficerów  i 24o żo łn ierzy b y ło  ranionych. M argarita , B arcelon ie  i t. d. Osada wyspy '

N ieprzyjaciel p orażon y, opuściwszy bagażę, loe , nie dawno przez Chiliyczyków  zdobytey>
ścigany b y ł od Jen era ła  Paszkiew icza, i spodzie- poduszczeniem  n ieiak iego D on P e d ro  Alduna<e ’
w ać się należy, iż  prowincyia Karabag wolna iest z Lim y p rz y b y łe g o , zbuntowała się przeci"'1'0
od naiazdu zdradzieckiego nieprzyjaciela. D ziś teraźuieyszeinu R ządow i. T en że  Aldunate oświa
rano o w p ół do p ierw szey , mieszkańcom miasta czył, że iest umocowanym 0 ’H igina, który w ty111
w ystrzały arinatne doniosły o tych szczęśliwych samym zamiarze w ysła ł Kommissarzów do Coqtuj11.*
w iadom ościach , w ieczorem  miasto oświecono. b o , Conception i St. J a g o ,  i któremu przyń>c‘e

(P . A u .)  iego B o liw ar przyrzekł 4o,ooo ludzi w o y sk a  f ° ‘
K r ó l e s t w o  P o ls k ie  sitkow ego. —  W  B o g o c ie , po w ielkim  trz?51® 'jA r o ie s t w o  1  o ls K ie . nm w  d 1 ?  L ipca było  ieszcze iedno  ̂ hl0te |

—  Z  W arszawy. —  szczególn iey klasztory i  kościoły mocno nsz^0'
Rocznica urodziD N . Cesarzowe}’ Maryi F e o - dziło. W oysko dla utrzymania spokoyności sta'  1

dorow ney, Matki szczęśliw ie panuiącego nam M o- nęło pod bronią. Kilka mil od B ogoty  rozp8 ,̂*
narch y, obchodzoną była na dniu 26. Pażdzier- się ziemia g łę b o k o , z knd spodziewają się > I
nika w  stolicy Królestvva P o lsk iego  z  przyzwoitą wstrzaśnienia ziemi ustaną. ( G . 1
takiey pamiatce uroczystością. W  godzinach ran- t  i  • 7  1 ,  • 1
nych odpraw iło się solenne nabożeństwo w ko- ln d ^ e  Z a c h o d n ie ,
śc ie le  M etropolitalnym  S . Ja n a ,  na którem znay- Rzeczypospolita —  m ówi pismo urzęd0,ł.e s
d ow ał się S en a t, Ministrów*.", Rada Stanu, wszy- » T e Iegra f H ayticki* z d. 9. L ipca —  winu* W 1
scy U rzędnicy, tudzież lud licznie zebrany, wzno- Francyi za wynagrodzenie suinmę sześć milion®* i
szac do przedw iecznego m odły o iak naydłuższe franków. A by uzupełnić p ierw sze zobow ią*an'. 1
życie  d la dobra ludzkości tey uhochanśy Monar- się , odesłano na Francuzkiey korw ecie H ebe &
ehini. Z  powodu uroczystości dnia tego J W . lion  piastrów , i w raz tą suminą zaspokoiouo 16
M inister Stan u , Prezyduiący w  Ilad zie  Admini- 6 milionów piastrów. Podobnie w  Sierpniu P° v
stracyyney, dał św ietny obiad w  pałacu Namiest- słano do Paryża przeszło 5nn.nnn niacimW ' r

(Do tego Numeru Gazety dołączony iest Ner. 44. R o z m a i t o ś c i . )

Iłedahejia Józefa B e s s y ;  Drukiem Piotra F i l i e r a .


